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W I A D O M O Ś C I  K H A J O W B  

W I L N O .
Siostry miłosierdzia, wileńskiego domu D zie ­

ciątka Jezus, chcąc NayjaśnieysZey Opiekunce 
zakładów dobroczynnych w Państwie rossyyskiem, 
Cesarzowey Jeymości M aryi Fedorownj, okazać 
dowod wdzięczności zgromadzenia, oraz aby i 
Wychowujące się w tym domu dzieci przenikały 
obowiązkami tegoż uczucia dla troskliwey Matki 
iDobrodz ki nieszczęśliwych w tey Nayjaśnieyszey 
Pani, zaleciły sierotom dziewczętom, w domu tym  
będącym wyszyć bogatą suknią która, jako do­
wod hołdu dzieci i postępu ich w robotach, prze­
słaną została przy hscić prźęłożoney domu Pan­
ny Filaiizerówny , do stolicy dla złożenia u stop 
Cesarzowey Jeymości. Nayjaśnieysza Pani z ła­
skawy ością przy ją wszy tę ofiarę, rozkazać raczy­
ła: oświadczyć podziękowanie siostrorii miłosier­
d z ia .  a sarnę suknią i pięćset rubli przesłać im, dla 
uż\ c a na rzecz zakładu dobroczynnego, pod ich 
zarządzeniem zostającego. W ola ta Nacjalniey. 
szey Pani, udzielona została JW . Jenerałowi Li­
tewskiemu Wojennemu Gubernatorowi, przez za­
rządzającego kanctllaryą Cesarzowey Jeymości 
P W illa m owa. J W . W ojenny Gubernator prze- 
słał dla spełnienia do Cywilnego Gubernatora, któ­
rego sprawujący wtedy obowiązki, JW. Prezydent 
Sądu głównego Igo departamentu i kawaler, B ie­
liński, przez list pod dniem 20 lipca r. t., do 
zgromadzenia sióstr miłosierdzia, Wolę tę Mo~ 
narciimi ostatecznie spełnił.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .  

W arszaw a , dnia ^P aździern ika . Przybył db 
tute vszey -toiicy JW . Łebzetner minister dworu 
austryack.ego przy N. Panu.

Dalszy ciąg Rapportu R ady Stanu. Królestwa 
Polskiego, z dwuletnich działań rządu .

W  Y D  Z I  A Ł  A  D M I  B I S T R A C H  

wew nętrznej kraju.
Przez, rozwinięcie artykułu 84 ustawy kon- 

stytucyyney, postanowieniem rządu daia 3o ma­
ja 1 8 id roku obeymującem przepisy postępowa­
nia dla burmistrzów i woytówj cały porządek 
konstytucyjny wydziału wCwnętrzego w osta­
tnim szczeblu adminsstracyi zaprowadzonym zo­
stał; miasta szczegółowemi prawidłami i pienię­
żną poręką burmistrzów w funduszach zabezpie­
czone , a woyci obeznają się z obowiązkami i 
stosunkiem swych czynności, aby się " od nich 
władze pośrednie więcey nad wskazany zakres 
nie domagały. Tym sposobem stało się razem

fcadosyć dwóm petycyont izby poselskiey wzglęą 
dem stałych przepisów dla władz administracyy- 
nych , jako i względem delegowanych dc urzą­
dzenia miast, których mianowani osobno dozorcy 
zastąpili. Po rot wiązaniu byłych rad departamen­
towych x;ęztwa warszawskieg .j-rady woiewódzkie  
w  porządku komtytueyynym 1818 roku urzę­
dować zaczęły, a dla jednostayności w działaniu, 
stosunki ich i sposób znoszenia się z władzą ad- 
ministracyyną dokładniey oznaczonym został. Cią­
głe użalania się na niedogodność podziału niektó- 
ryob obwodow, o których zmianę i izba posel­
ska zanosiła do W . C. K. Mości prośbę, powo­
dowały kommissyą rządowy spraw wewnętrznych 
i policy i do wezwania rad wojewódzkich na wstę­
pie ich urzędowania, iżby wspólnie z kommissya- 
mi wojewódzkiemi podały plan dogodnieyszego 
rozgraniczenia tych obwodow , w  których isto­
tna tego wymaga potrzeba; zmiana bowiem dzi- 
sieyszego podziału, wiele za sobą pociągająca tru­
dności, % gruntowną rozwagą przedsiębraną bydź 
powinna. Część kraju, która przez układ W . C. 
K. Mości z Prusami do Królestwa Polskiego przy­
łączoną zastała, jest juz urządzona, a nadto pun- 
kta graniczne od Prus na eałey linii przywie­
dzione zupełnie do skutku, ze wzaiemnem obu 
stron akt stosownych oddaniem. W  rzędzie o-  
gólaych czynności kommissyi rządowey spraw 
wewnętrznych 1 p o l ic j i , których uskutecznienia 
spadł na nię po zeszłym rządzie obowiązek, wa- 
żaym przedmiotem był obrachunek nalężności za 
dostarczenia dla woysk rossyyskich , o których 
obie izby seymowe czyniły do W . C. K. Mości 
przełożenia, i W  C. K. Mość sam w skutek  ich 
życzeń raczyłeś wielokrotnie oycowską okazać 
troskliwość, obrachunek ten ze wszelkich dla woysk  
rossvyskich dostaw w naturze (wyjąwszy sól, 
w ódkę, koszta na mlewo i wypiek) w oiągh lat 
dwóch ostatnich zupełnie ukończony i spraw­
dzony został. Również rachunki magazynowe 
r epoki od 1 lutego 1816 roku aż do ich zniesienia 
w pięciu województwach: płockiem, lubelskiem, 
mazowieckiem, podlaskiem i krakowskiem wyga-, 
towane, dążą ku ogólnemu ukończeniu. Pretensyy 
do rządów obcych i rządu xięztwa warszawskiego 
wylikwidowanych, i po złożeniu udowodnionego 
rachunku, już ostatecznie zamkniętych, ogół ca­
ły przeszło 200 bulionów Wynosi. Zaprowadze­
nie nowych xi'ąg gminnych, nie tylko zapewniło 
wewnętrzny w mich porządek, lecz dało sposo­
bność do dokłddnieyssego spisu ogólney kraju lu­
dności. Stan jey; skutkiem zapewne mniey do­
kładnych w początkach rapportójy, nie byt po-



t n y ś l n y m ,  lecz ściśleysze obliczenie zakryło wska­
zany ubytek , i podług ostatniego w roku jg v g  
spisu, Królestwo Polskie ma ludności 3 ,408 ,728 .  
W  ciągu lat dwóch ostatnich wydała kommissya 
rządową spraw wewnętrznych i pcbcyi popiso­
w ych, wraz z pozostałem! z roku 1817, w ogó­
le głów- 9*3oo. Że zaś izby sejm ow e żaliły się 
w  uwagach nad rappcrlem rady stanu o dowol­
ny ich dostarczania rozkład, uciążliwe do miast 
stołecznych przeprowadzania, 1 niesłusznie odzie­
ży dla nich żądanie, przeto- W .  U  K- Mość za­
leciłeś komnaissyom spraw wewnętrznych 1 woy- 
ny, aby ściśle wszedłszy w ten przedmiot, zipo- 
biegły zwiększaniu ciężarów, od zaciągu do woy- ' 
ska nieodłącznych, powściągsjąc nieprawne władz 
mievscowych nadużycia. W  skutku tey  nay- 
wyższey W .  C. K. Mości woli, powyższey proś­
bie izb seymowych stało się zadośyć, gdyż nie 
tylko pobór ludzi do woyska dokładniey urzą­
dzonym i liczba popisowych ściśley śledzoną zo­
stała, lecz mieszkańcy od składek ńa żywienie i 
ubieranie rekrutów , jako odprowadzania ich do 
miast wojewódzkich, postanowieniem rządu są u- 
wolnieni.

R o l n i c t w o .  v
Rzut oka na kray widocznie przekonywa o 

krzepiącem się z upadku rolnictwie, do którego 
przez klęski woyny przy wiedzionem zostało. Lu­
bo szczegółowe w ykaiy  pomnożonych wysiewów ,  
rozpłodzonego bydła , zapełniających się osad , i 
sprzężaju roboczego, pomimo postrzeżenia w ze­
szłorocznym rapporoie rady stanu i stosownego  
W .  C. K. Mości zalecenia, nie mogły bydź tak 
prędko przez kommissyą spraw w ew nętrznych  
zebrane, przecież skutki dozwalają dochodzić przy­
czyn. Sam tak znaczny w  roku 1818 wyćhód  
zboża za granicę i w p ływ  za niego znakomitych  
kapitałów, był świadectwem o ży w io n ej  p ra cy , i 
nabycia środków do zakwitnienia te y  ziemi w ob­
fite płody. A  tak ro ln ic tw o , to jedyne źrzódło 
bogactwa krajowego, mogłoby nieocenionym da­
rem pokoju wzrastać do coraz pomyslnieyszego 
stanu, gdyby przeciwne w roku zeszłym 1819 w y­
padki nie stawały mu na zawadzie, i nie wstrzymały  
jego postępu. Nie można wprawdzie zaprzeczyć,  
iż sa obywatele światli i ochoczy do rozprzestrze­
nienia rolniczego (przemysłu ; jest w  każdem w o­
jewództwie pomnażająca się liczba majętności* 
które hodowaniem bydła i owiec najlepszego ga­
tunku szczegółniey celują i gdzie zaczyna się wpro­
wadzać znane z wielu korzyści gospodarstwo  
przemienne. W .  C. K. Mość raczyłeś nayłaska- 
wiey na prośbę izby poselskiey, przez radę sta­
nu popartą, dozwolić wolnego z Rosśyi koni i 
bydła wprowadzania, co dopomoże znacznie do 
zapełnienia upadłych podczas woyny zaprzęgów  
i  dobytkow. Usunięcie żydów od szynków w do­
brach narodowych będzie mieć dobroczynny  
w p ływ  na byt i moralność włościan. Nakoniec, 
rząd, ile jest w  mocy jego, nie szczędzi z siebie 
przykładu 1 zachęceń , to przez zakłady agrono­
micznych instytutów, ofiarowanie stosownych ce ­
lującym w  gospodarstwie nagród, sprowadzanie 
zza granicy kolonistów, których w tym przecią­
gu czasu przeszło 3oo familiy w kraju osiadło; 
to  znowu przez osuszanie błct, ułatwianie spła- 
wności r z e k , 'odpływu wod, znoszenie grobli i 
jazów, zakładanie dróg i bitych gościńców i t. p. 
W szystk ie  te jednak środki słabe są i niedosta­
teczne do ożywienia rolnictwa, któremu zatamo­
wanie handlu zadało cios riaycięższy, i przy po- 
wszecbney niemożności cofa wstecz zabiegi pry-.

w a tn y c h , i usiłowania rządu. Nizka cena pro­
duk tów , a 00 w ięcey  zupełna ich pozbycia nie­
możność, zatrważa klassę rolniczą , nie odpowia­
dając pierwszym nawet na wydobycie płodow zie­
mi nakładom. Nagromadzenie zapasów zbożo­
w y c h ,  lubo zapewnia proste ludzi w yżyw ien ie ,  
nie stawia przecież sposobności zadosyć uczynie­
nia wszystkim  powinnościom mieszkańców krajo­
wych, a szczegółniey, ubogich włościan. Zniewo­
leni potrzebą do bezcennego produtków abywa-  
ma, drobna ilość w z ię tey  gotowizny ledwie im  
gdzieniegdzie na opłatę części podatku- w y sta r ­
cza; W łaściciele, dzierżawcy dóbr narodowych, 
i  włościanie w równie przykrem położeniu. W  in­
nych krajach, niedostatek handlu wynagradza 
hiieyscowa potrzeba, gdy przeciwnie w  naszym  
niedość jeszcze w  rzemieślników i fabrykantów  
zamożnym* konsumpcja wewnętrzna bardzo jest 
mała; a samo w ojsko  i urzędnicy w  ograniczo-  
ńey liczbie po pewnych tylko punktach rozrzu­
cani,  nie mogą odbytowi potrzebnego nadać rli- 
ćhu. Miasta zaś, ,które gdżieihdziey stanowią port 
przedaży dla okolicznych rolników, w kraju na­
szym albo są przez samych tylko mało konsu­
mujących żyd ów  osiadłe , lub przez mieszkań­
ców rolniczych, którzy się własnym obywają pro­
duktem. Żaden przemysł rolniczy ; beż pienię­
żnego na budowle i roboty zasiłku, ani s;ę pod­
nieść, ani utrzymać nie może. W łaściciele  zie­
miańscy ogołoceni z zapasów pieniężnych , ty lii 
klęskami woyny zn iszczen i, zadłużeni* i na na­
tarczywość swych wierzycieli, lub na l ichwę w y ­
stawieni, pomimo gorliwości, nie są w stanie dźwi­
gnąć i ulepszyć gospodarstwa, jeśli im sposób w y ­
dobycia się z długów i nabycia gotowizny uła­
twionym  nie będzie. W spaniały  dar W .  C. K. 
Mości ty le  zbogacający rolnictwo, stado koni ho­
dowane było z najw iększą  troskliwością, i z a ­
czyna już przynosić dobroczynne skutki. Nie ty l ­
ko budowle w  Jańowie do wygodnego i bezpie­
cznego mieszkania koni są usposobione, nie tylko  
ustanowioną została dyrekcya jeneralna pod prze­
wodnictwem wielkiego koniuszego korony, mają­
ca bezpośredni nad służbą i dozorem kierunek, 
lecz otworzone w różnych okolicach Królestwa,  
w  Janowie, W ilanowie, Sieradziu i Łomży staoye 
stadne, służą do fozkrzewienia pięknego koni ro­
dzaju, i w ciągu dwóch lat ostatnich 2,066 klacz 
obywatelskich rozpładza to dorodne ple mi e. Stan 
stada z końcem 1819 roku był zaspokajający; 
67 sztuk ogierów,- i 98 klacz wraz z  dwóchle-  
tnim przychowem młodzieży, ogierów 6 i klacz 
66, składały ogół sztuk 281 , kiedy w pierwiast­
kow ym  roku 1817 zakładzie było tylko sztuk  
1 8 3 . Nie można przywieść podobnych korzyści 
z bydła kałtn górskiego , kióre się blizko stolicy  
utrzymywało; Jakożkolwiek ród ten  wielkością  
swoją znamienity, znaczną ilość mięsa wydaje, 
doświadczenie jednak okazało, iż czyli to skut­
kiem różnicy klimatu* czyli odmiany paszy, nie  
jest dotąd, przynaymniey w kraju naśaym, w mle­
ko obf.ty, w ięcey  zaś żywności, a zatem kosztu 
na utrzymywanie wymaga. Z  tern wszystkiem,  
po zwiększeniu początkowego zakładu i pomie­
szania rodu nabyciem 112 sztuk bydła żoław-  
skiego, podolskiego i katerynosławskiego, bydło 
to pomiędzy właścicielów ziemiańskich rozdanem  
będMe, aby się gatunek jego na dalsze doświad­
czenia po różnych okolicach Królestwa rozmna­
żał. Stado Owiec rządowych, które w  dobrach  
górniczych jest utrzymywane, lubo w roku j 8 i 8  
doznało przez pomór niejakiej straty, lecz ją na-



stępny p rzy c h ó d  w ynagrodził , i stan tego sta­
da z końcem roku 1819 był tak  pomyślny, iż, 
jak r, pewnością tuszyć można, naydaley w 1822 
roku liczba zamierzona czystych owiec hiszpań­
skich do 2,000 sztuk doprowadzona zostanie.

W  ogule, w roku 1819 było owiec:
Rodu hiszpańskiego 7^5
Poprawionego —  1,226
M erynoścw —  65

(D alszy ciąg potern).

v  R u s s r .
B erlin , dnia  26 września. Dnia 2 i  b: ihi 

odpraw iły  się w zaniku tuteyszym  zaręczyny 
Xiężniczki Fryderyki W Hheminy Alexandryny
M a ry i H eleny , córki Monarchy naszego * z Xią- 
ięc iem  d/ied-iaznym  meklembursko-śzwerydskini 
Paw łem  F ryderykiem . W ieczorem  był wielki 
bal u dworu w sali rycerakiey.

N I E M C Y .
Ód brzegów  M eny, dnia  19 września. Sły­

chać powszechnie, iż Bawarya pośle także i 5,ooo 
Woyska do Włoch.

Komtuissya śledcza w  M oguncyi ciągle urzę­
dować będzie $ aż seym związku niemieckiego 
pos tanow i, kiedy ma bydź zniesioną. Mówią, 
iż kilka dworów niemieckich drugiego i trzecie­
go rzędu Uznawało ją za n iep o trze b n ą ; lecz na 
uczynione im z różnych stron przełożenia, zmie­
niły swoje zdanie.

Pan Correa, poseł portugalski yp Hamburgiiy 
dóińósł tamecznemu senatowi o powstaniu w O- 
p o r to , i razem oświadczył się przeciwko wszel­
kim czynnościom, któreby władzy królewskiey 
i  d tychozasowym prawom krajowym przeciwne

M y -  _____
N I D E R L A N D Y .

B ru x e lla , d. 19 września . Spodziewamy 
się w przyszłym miesiącu przybycia Xiążęcia 
W ellingtona , k tó ry , j*k słychać, ma obej rzeć 
nowe warowanie dla obrony Skaldy  i zasłonie- 
nia miasta Gańdawy. Mówią także ó sypaniii 
szańców na górze St. Jean.

2osty pułk piechoty pruski udał się a W esel 
ku granicy francużkiey.

         ■/'.)

A  U S T R Y A.
W iedeń dnia  2 5 września. Wspomnieliśmy

0 oświadczeniu dwotu aiistryackiego , które po­
słowie jego podali dworom niemieckim względem 
wypadków neapolitańskich. Osnowa jego nastę- 
j i u j ^ c a :  , . / .

W iedeń  dnia 2 5 , lipcd  1820
g Świeże wypadki w  królestwie neapolitań- 

skięm, okazały jaśniey i dokładńiey, aniżeli wszy­
stkie poprzfedzaia.ce podobne zdarzenia, iż nawet 
w kraju rególarnie i chwalebnie zarządzanym, 
w  narodzie spokojnym i do rządu swego przy­
wiązanym, zaraźliwy wpływ sekt rewolueyynych 
nąygwałtownseysze sprawić wzruszenia, i prędki 
upadek zrządzić może. Jest bowiem rzeczą zu­
pełnie dowiedzioną, iż same intrygi Karbonarów  
(W ęglarzy), bez żadnego nawet pozornego pre- 
tex tu , potrafiły wzniecić buntownicze poruszenia, 
k tó re  Króla Julci Neapolitańskiego w przykrey 
chwili skłoniły do uchylenia się od rządu, znie­
sienia wszystkich istniejących władz krajowych,
1 ogłoszenia ebeey zupełnie konstytucyi , o do­
broci k tórey  jeszcze się tam, gdzie ją utworzono, 
nie przekonano, czyli inaczey mówiąc, bezrządu

za p ra w o . Przekonanym jest Cesarz Jmć, fż nie­
spodziewany ten  wypadek sprawi mocne w raże­
nie na wszystkich dworach niemieckich. Daie 
pamiętny przykład- jak niebezpieczno lekce wa­
żyć i obojętnie uważać działania taynych związków; 
i pokątnie knowanych spisków, a jak mądrze p o ­
stąpili sobie Monarchowie niemieccy, gdy pier­
wsze oznaki tych zbrodniczych zamachów, z ba­
cznością i surowością przytłumili; Nieszczęsne 
te wypadki śzcżególniey obchodzą Cesarza Jmci, 
ze względu na polityczne i osobiste stosunki jego, 
na blizkie pokrewieństwo jego z domami kilku 
Moharchów włoskich, na jeografjczńe nakonieo 
położenie własnych jego krajów. Polityczny po­
rządek rzeczy, ustanowiony roku 1815 z a rę k o y -  
mią wszystkich mocarstw europeyskieb, uczynił  
Austryą naturalnym  stróżem i obrdńcą pubhczney 
spokoyńości we W łoszech. Cesarź Jmć mezmien- 
iiie postanowił dopełniać tego przeznaczenia, od­
dalać od granic swoich i sąsiadów swoich wszel­
ki postęp burzliwych poruszeń, nie cierpieć ża­
dnego gwałtownego targnienia się na zapewnione 
trak ta tam i prawa i stosunki Monarchów Włoskich, 
i ążyć naydzielnieyszych środków, jeśliby droga 
prawna i administracyyha nie była dostateczną. 
Szczęściem, ?obecne położenie mocarstw europey- 
skich i ożywiający je duch pokęju, zaręczają, i£ 
takie środki nie pociągną za sobą kroków nie- 
nieprzyjacielskich ani woien. Jeśliby koniecznie 
wypadło użyć siły, dó którey C sarz Jmć ze zua- 
ńey swojey łagodności i przywiązania do spraw ie­
dliwości, wostatniey dopiero p trzebię przystąpi, 
w tym  razie nie obróciłby ey nigdy przeciw­
ko praw ey w ładzy ; lecz t j lk o  przeciwko 
zbroynym buntownikom. W  tym  óawet tak  
nieprzv j-mnym wypadku nie żąda bynaymniey 
Cesarz Jmć, aby niemieccy sprzymierzeńcy jego 
dali mu bezpośrednią pomoc lub się z nim łąc z y ­
li Środki potrzebne do utrzymania poko u 1 po­
rządku w e Włoszech nie należą dc zakresu pra­
wnie oznaczonego współdziałania krajów zw ią -  
żek niemiecki składających; a nie ćKcąc Cesarz 
Jmć odstępować od wspólnie w tey  mierze p rzy ­
jętych zasad, gotów jest owszem czynić wszel­
kie usiłowania i ofiary, aby jak n a y d z id n e y  od 
granic krajów związkowych wszelkie niebezpie­
czeństwo odwrócił. Źyczyćby więc należało, aby 
Aiistryaj poświęcając się tak zbawiennemu i wspól­
ną korzyść przynoszącemu przedsięwzięciu, mo­
gła z pewnością polegać na nieprzerwanfey śpo- 
koyności w Niemczech. Jakkolwiek zaś , tera® 
lub późniey, los W łoch  zaymie Cesarza Jmci, Mo­
narcha ten  zawsze okazywać będzie troskliwość 
o interessa niemieckie, i iako członek związku, 
ściśle zadosyć czynić wszystkim swoim powin­
nościom. Z niewymowUem ukontentowaniem może. 
Cesarz Jmć powiedzieć , iż dopóki Dw ory nie­
mieckie powodować się będą mocnem uczuciem 
włożonych na. siebie przez dzisiejszy stan polity­
czny obowiązków, tudzież duchem jedności, s ta­
łości i m ądrośc i; jaki się w  ostatnich układach 
w W iedniu  tak  jawnie okazał i k tóry  po ich u -  
kończeniu kilka znakomitych rządów niemieckich 
tak  godnie poparło, dopóty o wspólną naszę oy- 
ezyznę niczego lękać się nie potrzeba. W ie lką  
sławę zjednają Sobie Niemcy, gdy w mądrości i  
stałości Mdharchów swoich, w  niezmiennem przy­
wiązaniu do istniejących ustaw swoich, w nieza­
chwianym sposobie myślenia ludów sw oich , i 
w  dzielnem zapewnieniu związku swojego, znaydą 
potrzebne środki, aby wśród zaburzeń czasowych 
wszystkiemu zagrażających, u trzym ały domowę



swoje spolroyność, praw y porządek, n iepodległość,  
d o s to jn o ś ć  i dawny charakter. Prześw iadczonym  
jest C esarz  J m ć ,  i i  żaden z sprzym ierzeń ców  je .  
go w  N iem czech  nie będzie  nieczu łym  na tę  s ła ­
wę; poczy ta  się oraz  za  szczęśliw ego, gdy będzie  
mógł mieć z m ey  udz ia ł  w  przekonaniu, iz dla tak  
w spania łego  i w ie lk ieg o  celu nie lękał się żadne­
go usiłowania , i ż ad n ey  o f ia ry .<c

Pochód  w o y sk a  naszego do k ra jó w  włoskich  
już się p r a w ie  u k o ń c z y ł .  U t r z y m u ją  c ią g le ,  
i z * l r j a k ą  pew nością ,  że jene ra ł  jazdy Baron F r i-  
rnoht otrzym a n a c z e ln e  d o w ó d z tw o  n a d  woyskiera

l i ś m j  n iew ą tp liw ie  w ie lk i  dowód c ierp liw ośc i

w królestwie dom bardzko  włe n e ć k ie m  zgromadzo-
k tó reg o g łów na  k w a te r a  jest  w  T re v iso .

p o ru c z n ic y  X ią ź ę  F ilip  H essen-
neru .
Marszałkowie 
1: . burski,  i F l ia b ia  W a l lo m ó d e n ,  k tó rz y  w trem- 
ze  woy.Uu dow odzić  będą, w y b ie ra ją  się do W ło c h .  
P  m i ' ,  o p rz e rw a n ia  d y p lo m a ty c z n y c h  z w iązk ó w  
Z'N eapolem ze s t ro n y  w ie lk ich  m o c a r s tw ,  i z e b ra ­
n ia  się w oysk -aus tryack rch  w  w y ższy ch  W ło s z e c h ,  
n ie  s łychać  d o tą d  o ź a d se m  zbroyriem  p rz e d s ię ­
w z ięc iu  . względnie  in tć r e s s ó w  k r ó le s tw a  n e ap o -  
lit .m skiegd. Z a p e w n ia ją ,  że  dopiero  M o n a r ­
c h o w ie  widząc s;ę w  T r o p  a u (w Śląsku), dokąd  

.także  m in is t ro w ie  p ięc iu  w ięk szy ch  m o c a r s tw  z j a ­
dą , w y d ad zą  w t e y  m ie rz e  o s ta te c z n e  p o s ta n o ­
w ien ie .  W e d łu g  p o d o b ień s tw a ,  u k ła d y  t e  ty c z y ć  
się ' t a k ż e  będą ic te re s só w  H iszpan ii .  W o y s k o  
do W ł o c h  p rzezn aczo n e  sk łada  się n a y w ię c e y  z t e ­
go samego- w oyska , k tó re  p r z e c i w  K ró lo w i  M u ­
r a to w i  walczyło.--— W o y s k o  a u s t ry a c k ie  do W ł o c h  
w y s łan e  rna się n azy w ać  w o y sk ie to  o b s e r w a c y v n e m  
h ad  rz e k ą  Po.

S łychać , że d w ó r  a u s t ry a c k i  Żądał od  dw oru  
sardyuskiego , ab y  m u  p o zw o li ł  osadzić  woyskiera  
jego tw ie rd z ę  A h s s a n d r y ą  w P iem onore .

- P o r t u g a l i a .
L i s i  ot a, dnia  5 wrżeśrua.  W y p a d k i w  Optir-  

to  me rozpostarły się jeszcze do tu tey szey  sto­
l icy . Zdaje się, jakoby zachodziła różnica w  spo­
sobie  myślenia łyoyska w  po łu d n iow ych  pro­
w in c ja c h  i północnych T o ,  k tóre  jest przeciw ne  
zmianie rzeczy , pod.ćo stosow ne adressa dowód­
com swoim, R-jc-ncya tu te j sz a ,  na m ocy da­
nego jey. od K róli  pełnom ocnictw a, ogłosiła  pra­
w ne zwołanie stanów krajowych. Marszałek  
J ampelona  ruszy ł ztąd » kilku pułkami p r z e c iw ­
ko Oporto; lecz gdy stanął w  A v e ir o  , opuści­
ło go w o y s k o , i z łączy ło  się z pow stańcam i.  
Cały pułk Letria  zaprzysiągł konstytucyą .

Od g ra n ic  P or tu ga lu ,  d  5 września .  D z ie n ­
nik madrycki konstytucyonista  i inne tam eczne  
gazety , powtarzają w ia d o m o ść ,  iż Lisbona  prze-  
ss ła  na stronę powstańców, i i e n ie 0 besz{0 się  
bez rozlewu krwi. Jenerał Solddnha,  k tó ry  c ią ­
gnął ku L u b o m e , m ja} si  ̂ zatr3ym ać j roapo,  
czą ć  ukłacy z tern rtńastem. D w a y  tyIko osJon_ 
kow ie  rejencyi w y b ierk ą  s ię  do Rio-Janeiro ,  a 
inm  chcą pozostać na mieysem Osada W Alm ę-  
zda oświadczyła się nayp .erw iey  za spraw a po­
w sta ń có w . Osada w  Ę h a  W ysiał, deputacyą  
do d ow odcy  hiszpańskiego w  B a d a ,o z , chcąc  
wey.se z moi w  w z .ązek  braterski. Mieszkańcy  
L izb o n y  pragną po w-ększey, części odłączenia się  
od B rezyhi.K upcy w Oparto  pożyczyli  2 miliiom ta­
larów  na potrzeby woyska i tymczasoweg® rządu

Od dnia 29 sierpnia w ychodzi w  O » 0rto  za  
pozwoleniem  zwierzchności gazeta pod napisem: 
D ia r io  N a c io n a l  (gazeta narodovVa). P ierw szy  
jey  numer przytoczy ł s łow a T a c y ta : D ed im u s  
profec to  g ra n d a e  p a t ie n t  i  ae  ducumentutih ’D a *

Opisuje potem  w ypadki d. 2 4  sierpnia. Poprze  
dzającego dnia w ieczo rem , 7 o f ic e r ó w  zebrało  
s ię  w  dom u pułkow nika Supelveda .  P ostano­
w ion o  na te y  radzie zgromadzić nazajutrz sra ­
na w oysko , p rzeczy tać  mu dw ie  napisane o d e ­
z w y ,  w y sta w ić  potem  ołtarz w polu , aby  po 
m sz y  naprzód żołnierze, a potem urzędnicy c y ­
wiln i 1 obyw ate le  Zaprzysięgli posłuszeństw o K r ó ­
low i 1 ty m cza so w em u  rządowi. W  następującym  
num erze um ieszczona jest:

O d e zw a  ty m c z a s o w e j  Junty  r z ą d o w e j  do  
P  o f tu g a lc z jh ó w .

, ,  K ied y  b u tz e  w  rozm aitych  krajach euro-  
p eysk ich  sprawiały  zachw ianie  tronów , w o y sk ó  
w asze  kray ocaliło. N a b y w szy  praw a do m e -  
ŚRiiertelney s ia w y ,  n ie  m n ie j sz ą  pozysk acie  za-  
siug § i  gdy naród W yrwiecie z przepaści, w  k tó-  
i ą  go zupełna utrata reprezentacyi wtrąciła . N ie -  
rostropna admmistracya pełna wad i błędów* 
obarczyła naród w sze lk iem i klęskami* gw ałcąc  
nasze p r a w a ,  ścieśniając p r z y w ile je ,  i szydząc  
z ch w aleb n ych  z w y c h ó w ,  któremi od u tw o r z e ­
nia monarchii ce low aliśm y, a które podobno byj> 
ł y  nav p«erwszą rękoym ią  cnot n aszych  tow a*  
rzyskich. M iłość  o y c ż y z n y  p ośw ięcan a  samo-  
lubstwu była płonnem słowfem w ustach ty ch ,  
k tórzy  p ierw sze  u rzęd y  krajowe piastowali'', a 
k tórzy  jedynie myśleli o zbieraniu skarbó v  T p o ­
w iększen iu  w ładzy w  nagrodę za  swoje zbrodnie,  
i  zupełną n ieum iejętność kierowania publicznemi  
interessami. T y m  sposobem utraciliśm y handel* 
p rzem ysł ustał, ro ln ic tw o  zupełnie  upadło, o k r ę ­
ty  but wieją w  portach .. Z a  kilka dni jeszczć  
nie m ie libyśm y juz ani jednego okrętu  k u p iec ­
kiego; m usie libyśm y zaniechać żeglugi, z k tórey  
w- Św ietnych  d aw n iey ssy ch  czasach  słynęliśm y.  
P ły w a liśm y  w te d y  po o c e a n ie ,  rozpoznaw aliś­
m y  cudze brzegi, zawijaliśmy bez przeszkody  do 
w szystk ich  p o r tó w ,  a zdumiałey i zazdrosney  
Europie p rzyw ozil iśm y to w a ry  w schodnie , s łu żą ­
ce  do w ygody  i skarby obu św ia tó w .  P o  zata­
m ow aniu  źródeł publicznego bogactw a, nastąpiła  
konieczn ie  utrata n a jd r o ż sz y c h  naszych  in teres-  
sów , a na spełnienie  mia”ry  n ie s z c z ę ś ć 1, kochkny  
nasz M ^ a r c h a  postanowił nas opuścić. S trac i­
liśmy w szystko; w  dziejach n a w e t  zaginęłaby  
pam ięć znakom itego naszego im ie n ia ,  gdyb yśm y  
nie okazali, iż w dzis ieys  -em naszem  bohatyr-  
skieni przedsięwzięciu  m am y tęż samą stałość,
* jrką tyle nędzy i n ieszczęść  znosiliśmy-. S z c z ę ­
śliw ym i byli o y co w ie  nasi, bo żyli w tedy , k iedy  
P o r t u g a l ia ,  s ławna z m ę z t w a , miała rząd r e ­
p r e z e n ta c y jn y  1 narodow e stany; ki'edv lud m ą­
drym podlegał prawom  , które w szystk ich  zaró­
w no obow iązyw ały; k iedy naród był pM tracbem  
A f r y k i ,  zdobył I n d y e , 1 rozciągłą  s ław ą dzieł  
sw oich  zdum iał św iat  daw ny, do którego przy­
dał n o w y . . N igd y  religiia, tron i kray w a ż n ie y -  
szego nie m ia ły  z d o b y c ia ;  n igdy nsród  nie po­
siadał w ię k s z e y  s ła w y  lub praw dziw szey  w ie lk o ­
ści, a źródłem  tego z a szcży lu  była k o n sty tu c ja :  
bo prawa M onarchy i narodu na z u p e łn e j  u-  
tr z y m y w a ła  ró w n o w a d ze ,  i z obu jednę rodzinę  
s ta n o w iła ,  k tóra w sp ó ln ych  używ ała  korzyści.  
O d z y sk a jm y  w ię c  t ę  k o n s t y t u c y ą ,  a będziem y  
sz częś l iw i .  N ie  nadal jey nam Król nasz Jan V I ,  
ukochany M o n a r c h a , bo nie w iedzia ł  o ż y c z e ­
niach naszych. Czas, abyśm y go o nię prosili; n ie ­
szczęścia  b o w iem , k tórych  doznaliśm y i które je* 
sźcze  znosim y, spiesznego wymagają zaradzenia .

{C ią g  d a ls z y  w  D odatku).
D O D A T E K .

/
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Kwołiymy stany na w zór oyców na- 
se^ch , a po ich mądrości i stałości spsdzieway- 
rny się środków , które nas jedynie cd zguby 
ocalić i byt naśz poi.tyczny zapewnić zdołają. 
Tego pragnie naród i woysko. Na sławnych 
polach Onque  wzniosło niegdyś woysko swóy 
głos, i monarchiia pousUła. Dziś oświadcza swo­
je postanowienie, iż powierzone opiece swojey 
przedmioty, nab jte  dawniey n ezwycężoną od­
w agą , chce cd zniszc^em a. zachować. P o r tu ­
galczykowi!! Potrzebnym był krok uczyniony 
d iś dla s-częścią w.aszegoj.'. był nieuchronnym; 
E i o ,  ccście dotąd ucierp eh, usprawiedliwia nas® 
postępek. ILuńoie wszelką obawę, bo ni<-gwał- 
cicie uczuć d tychczasowey wierności. Świat 
wie dobrze, iż postanowienia to n 'e jest skut­
ki ru jakowey dawnev 111 nawiści lub wstrętu 
od dostoynego domu Braganza. Połączeni z ca- 
}. m narodem , przedsiębierzemy środki do ści- 
śleyszego związku miłości, uszanowania i po- 
słuizfńst vs; jesteśmy stale przywiązani do dy­
nasty i nieśmiertelnego Jana I V ,  a cnoty, które 
zd bią serce nayukochsńszego potomka jego, są 
dla n*s rękoymią, iż wspólnie z nami s ta n c  się 
fcedsśe o uszczęśliwienie narodu, który bob.atp- 
stiemi dziełami włożył koronę Luzytańską na 
głowę jego. Odmiana dzisieysza nie nadwątla 
istotnych prerogatyw Monarchii. S cięte nasza 
wiara urriooni się poprawą obyczajów. Sumien­
i e  7;1olio,vanie praw krajowych zapewni wia»a«S4
prywatną. Naród spękoynie swobód swo/oh u- 
iywać będzie. Nikogo nie wolno pr eśladować 
ja  dawnie y sza polityczną opini ą lub postępki. 
Użyte zostaną środki na powśc ągn.enie ro ru ­
c h ó w , któreby niechęć lub pry w >tna zemsta 
wzniecać mogły. Pdrtugaiczykowie! Przekom y- 
cie się o dob-ych zamiarach naszych. C iuwać

będziemy nsd losem waszym , dopóki prze* re­
prezentantów innego rzą  u nie zaprowadzicie. 
Starać się będziemy w.ztlkiemi s ła m i ,  abyśmy 
zasłużyli na położoną w nas ufność, a gdy sku­
tek oczekiwaniu naszemu odpowie, wtenczas 
przyjęcie konstytucyi zapewni bez ochyby pra-, 
w a Monarchii i wasze, co będzie naypiękniey- 
szą usiłowań naszych nagrodą. W  pałacu rzą ­
dowym d. 2 i  sierpnia 1820 roku,”

(podpisane) A ito ino  de Silveira  
Pint o da Fonsera P re s  1.

Następują potem podpisy innych członkÓęy 
junty rząd o wey.

W Ł O C H Y
K r ó l e s t w o  O b o j e y  S y c y l i i .

X.ąźę- de Galio wysłany z Neapolu jako po­
seł do Wiednia, doniósł rządowi neaprTt ń kiemu, 
iż rząd austryacki nie kszał wpuśc-ć go do 
swoich krajów; wszakże starać się będzie prze- 
bydź granice pod innem nazwiskiem, ale mało 
ma nadziei, aby u*yskał wysłuchanie.

Nadeszła w tymże czasie do Neapolu wiado­
mość , iż rząd papieski prosił austryackiego o 
przysłan.-e korpusu woyska w celu przełożenia 
się do uśmiercenia X 'ęstw  papieskich w ueapo- 
litańskim kraju , B m ew en tu  i Port-corvo  Po­
siłkowy ten  kerpus na mocy tr.vają<ych t rak ta ­
tów między Nekgolem 1 Rzymem będzie żąrtał
przechodu przez r  kray ne^*—i-*--- S-y f ’ f  
więc, co nastąpi; bó rząd neapoliDńiki albo
musi duzwoLć przechodu, albo woynę wypo­
wiedzieć.

Gdy nam zagraża burza od północy, wysłał 
rząd całe woysko l io i iaw e na liniią od Gai ty  
do CiStellamare, w y ją w s z y  6,ooO żołnierzy p rze­
znaczonych do S cylij.

(Voiua Drukować Ignacy Reszka Radca Koltg. Kom. Cens. C zł .—  w W ilnie w Drukarni R edukcji

O b w i e s z c z e n i e .  bowski koniuszy Litewski i kawaler don?osł sądów
!. Wedle Ukazu JEGO IM P  E R A  TO R S K I E Y  temu p r z r  podanej submissyi, iż  będąc 14 IV, Rcsz-

M O SC I Samowiadnącego Całą Rossyą etc. etc. etc. czycow ait  rem wlewkowym summy na W yęzpP ach
Wypis  z x iąg  grodzkich '.Ptu Brzeskiego roku i razem t, adycyynym possesoKrn za rZeczoną su,n-

1820 miesiąca septerąbra ' 18 dnia przed aktami mą tychże Ppyczółek, mając oraz niemało nabycia
grodzkierni powiatu brzeskiego stanąwszy osobiście summ od kredytorow tegoż W . Czyża, żąda m ie i
Ple fan  Biegayło woźny powiatu tegoż relacją po- dekret Sądu Gł nayprędzey doprowadzony do skutku
danego obwieszczenia zeznał w te słowa pisanego przez podziut tegoż majątku, za należne summy, a
Wedle Ukazu Jego Imperątorskiey Mości Samo- obok tego kiedy i W . R a fa ł  Czyż oddający f u n -
władnącygo Całą Rossy ą etc. Józef Osuchowski dusze swoie pod odpowiedź kr edytor o m , aby na.y-
Sędzia Ziem. Prużrńsk i , A lcxy  Bieru.tcki Pod- prędszą domierzyć satysfakcją takowego roidzia-
iomorzy p tu  brzeskiego. Paweł. Bylczyński re- łu i przeznaczenia na ony termin równie)doproszą
g.°nt sądu Gł. grodzieńskiego , Cypry an Kaniewski się: dla tego więc Sąd? Exdyw i żorski pi zezna-
pisarz Ziem. kobryński i Ludwik Łyszczyński b. czywszy dzień 20 8bra 1820roku na, zjazd a d fu n -
regent Ziem. Brzeski, dekretem sądu Gł- grodzień. dum rzeczonego majątku fJ yczółek w Brzeskim po -
2go departamentu w roku 1816 8bra s5 dnia ha- wiecie położonego , 1 o tym terminie W . Czyża i
stałym, rozdział majątku W yczó ł.k  W . Rafała jego kredytorow oraz pretensorow przez podanie
Czyża b. prezydenta Ziem. brzeskiego pomiędzy im ninieyszegb obwieszczenia w kopijach, i zezna-
jego kredytorow naznaczającym przeznaczeni exdy~ 
wizorowie omaymujemy tym obwieszczym urzędo­
wym listem, iż lubo Ukazem Rządzącego Senatu 
w roku 1817 qbra 6 dnia za N. ig'*b do grodzień­
skiego głównego sądu Igo departamentu nadesła­
n y m , a exdywizorskieoiu w W y czółkach sądowi, przy  
ukazie tegoż departamentu daty 2o t. m i roku za 
N .  2.c 85 w kopii poświadczonej dla spełnienia n a ­
desłanym, zalecono , aby poty mdjątku W . Czyża 
w podział p u n e l z r  kradytirow ńleodiawać, dopo- 
ki W  W. Roszczycowie nabywcy summy od Panien 
Brygidek Brzeskich na. W y  czółkach będącey jako

nie w aktach publicznych , oraz podaniem onegót 
do gazety krajowej Kur. Lit. zawiadomiwszy, w zy ­
wa mających pretensje do majątku W . Czyża, aby 
na rzeczony termin w celu usatj sfakeyonowama sie­
bie z porządku prawem przepisanym , ad ju n d u m  
W y  czółek jawili się z tem zastrzeżeniem iż sąd E x -  
dywizorski czynność swoją kontynuować będzie, a  
na nie stawaj ącfch. podług reguł sobie nadanych 
amissyą zapisać obowiązany zostanie. Dnia  i 5 se- 
ptembra 1820 roku U tego oświadczenia podpis 
takowy: Józef Osuchowski Exdywizor prezydujący, 
a następnie relacja woźnego z podpisem w tem 
brzmieniu; roku 1820 septembra 18 dnia woźny Ptutradycyjni, possesorowie tychże li'yczółek summy 

tokowej niewytrz)mają lub jeśliby /kredytorowie Brzeskiego Stefan Biegayło niżey podpisany swiad-
W. Czyża złożyli takowe pieniądze W IV . iłoszczy- czę niniejszym re lacy jnym  kwitem, iż tego obwie-
coin w ten czas tylko podział majątku W y  czółek szczenią kopiy sześć, pierwszą JlV . Michałowi Gra-'
iść mażej wszakże kiedy J W . Michał Hrabia Gra- fow i Grabowskiemu koniuszemu Lit. %i kawalerów



w  majętności N u r c u , d ru g ą  W .  R a fa ło w i  C zyżo w i  
b Prezyden tow i Sądu  'Ziem. B rzes ,  w majętności  
W y c z ó łk a c h , trzecią  Jakubowi Frotassowickiemu  
Sędziemu u r a n .  Brzesk iem u w majętności W ie lano-  
wie, c w a r t ą  W .  Sąm uelow i C zyżow i synow i A le ­
x a n d r a  C ir c a  w  OdrorneczoWie w ręce IV .  Ju liana  
S u z in a  kapitana  woysk poi. i kaw alera  jego  p len i- 
poten ta , p ią tą  tV . M agd a len ie  z  W  oławskich Su-  
zinow ey b. Prezydentów’e j  Z ie m  Brzes. w Osirome-  
czowie alias Józefin ie  dobrach w  powiecie Brzeskim  
le żą c y c h , w szystkie  n a  dn iu  17 t. m. a szó.tą po  
dalszych  wszystkich  kredytorów  i p fe tensorów  W .  
R a fa ła  C zy ża  do drzwi kancellary i Gr. Brzes. na  
d n iu  f i i s i e y s z y m  na  instancy ą  JkV. A le x  ego Bie- 
nieckiego P o d ko m • B> zes. ,Józe fa  Osuchowskiego b. 
Sędziego Z ie tn .  P r u i a ń  C yp rya n a  Kaniewskiego  
P is a r z a  Z ie m ,  JKóbryń ; P a w ła  h y lc zyn sk ieg o  Gł. 
S ą d u  Gr.-dzień. R  g e n ta , i  L u d w ika  L e szc zy ń sk ie ­
go b. R egen ta  Z ie m .  Brzes. b ą d  L x d y w iz o r s k i  
w  majętności W yczó łka ch  składujących  po podaw a­
łem  1 p rzyb iłem , i o terminie  E x d y w i z y i  w  dn iu  00 
oktobra t. r. Zacząć się w  W y  czółkach m ającey  u-  
wiadomiłem . U tey  re lacyi podpis woźnego tako­
w y  S te fan  B ie g a j ło  f i-'. P- B .  ja k o w a  to re lacya  po  
ze zn a n iu  wózięńskiem jest  do x i ą g  Gr. P tu  Brzes.  
p rzy ję ta  i wpisana, z  k tórych  i  ten wypis w  roku te- 
r a ź n i t  y szy m  1820 nica s i /  tembra  20 dnia  za p o d a ­
n ą  proźbą, i nasta łą  po bney  rezo łucyą  stronie po-  
trzebującey u>zędownie w ydań .

Z g o d n o  z  O ry g in a łe m  i x ie g a m i  świadczę J ó ­
z e f  Dąbrowski R e g e n t  Gr. P tu  Brzes.

R oku  1820 m ca ijb: a 2d. Takow e obwieszcze­
nie wolno p r z y ją ć  do g a z e ty  K ur .  L  t.

A d a m  Z a p a ś n ik  Sędzia  Gr. W  Heń.

śc i dwóch m o r g o w  będ ą cym  e x y s tu jq c y ,  w  aktor*  
s tw ie  p e w n y  i n ie z a w o d n y  , ze  sprzętem d om o­
w y m  g ospodarsk im  i częścią m e b lo w , j e s t  do 
p r z e d a n ia  w  k a ż d y m  czas ie , k to h y  w ięc  ż y c z y ł  
n a b y d ź  o n y , zechce um ów ić  się o cenę z  s a m y m  
a k to rem  w  t y m ż e  dom ie  m ie s z k a ją c y m .

A r ę d o w n a  D z i e r ż a w a .
1 P olicya  M ia s ta  W i l n a  o g ła s za , iż  będą się  

1w yp u szcza ć  w a ręd a w n ą  tenu ię  z  p u b l ic z n y c h  t a r ­
gów , d o m y  n a  pó łrocze  ad 2g  rjb r a  t e r a z m e y - 
szeg o  m ca  do 20 a p ry la  następuiącego,  1 8 2 /  r o ­
k u ,  Josiela  S zm u y lo w ic za  B e y r a k a  i  G a b ry e la  
H e r e y k o w ic z a  M o y t e l a , p o ło żen ie  m a ją ceg o  n a  
R udnic ts iey  u l tey  pod N .  278  rów nie  i  l e k i  S z ło -  
m o w icza  Sobola, położenie  m a ją c e g o  na  ż y d o w s k ie j  
ulicy  p o d  N .  2 1 7 a  g d y b y  ż ą d a ją c y  w z ią ć  w a rę -  
dę j a w i l i  się do oney  P o l icy i  na  terrnina  1 szy  2 7 go  
2g i  oS g o  a trzec i i osta tn i  29 t e r a ź n ie j s z e g o  m ca  
g d z ie  i k o n d y c j i  obwieszczone będą.

J. F  M a n tz r lm a n  R .
T y tu la r n y  Sow ie tn ih  H u to w icz .

P o r te r  i  P iw o  a n g ie lsk ie .  j. ■
1. W  pa łacu  J W .  H rab iego  P aca  n a  u licy  

W i e l k i e j  z n a jd u j e  się sk ła d  P o r te ru  1 P iw a  un -  
~  r„ gutunkUy fa b r y k i  k r a j o w y

z  R ó ża n k i  w .powiecie l id żk im  ; przeaa je  się becz­
k a m i  i  bu te lkam i. O c e n ie  do w ied z ieć  się m o żn a  
każdego  czasu  u B u rg r a b ie g o  p a ła c u .

P  r  t  e d  a Ł  
1. W  dom u T o tn a rzy s tw a  dobroczynności j a k  

w lo ta c h  p o p rze d za ją c y c h  w yra b ia  się wata w  do­
b ry m  g a t u n k u ,  a  p r z e d a w a n ą  jes t  w  sklepie t e ­
g o ż  dom u za  p o m ie r n ą  o znaczoną  cenę.

S ą d y  E x d y w iz o r s k ie .
1 . S ą d  podkom orsko dz ie l  c zy  \  T a x a to rsk o  

F .x J y w iżorski w s k u te k  dekretu  rern issyynego  Z ie m ­
sk iego  P tu  w u łkow ysk iego  p o d  rokiem  te r a ź n ie j ­
s z y m  lipća  23 d n ia  w spraw ie  W .  I h  m a s z a  
R e w ie n  k iego  adwokata subsełiew tegoż p o w ia tu  
Z W I V ,  A lo iz y m  M icha łem  R e g e n te m  S ą d u  Gł. 
m iń sk ie g o  2go D e p a r ta m e n tu ,  T h id e u sze rn  S ta ­
rostą  J a ń k u ń sk im  i  A n d rze je m  R eg .  Z i e m  l h u - 
m e ń sk im  zesz łego  B e n e d y k t a , ara z  A n to n im  b. 
p is a r z e m  G rodzk im  w o łko w ysk lm  i M a te u s z e m  b 
R e g e n te m  Z i e m .  teg o ż  P tu  .zesz łego  M ik o ła ja  
s y n a m i  R ó w ie ń sk im i  ją k o  d z ie d z ic a m i  W swych  
częściach  f o l w a i k r w  S g d s l n i k , J e lco w scżyzn y  i 
M arciańoW a w g u h e m r i  G r o d z ie ń s k ie j  w  p o w ie ­
cie w ołków  , sy tu o w a n ych  zapadłego  , e x d y w iz y ą  
W ieczystą  łą c z n ie  z  d z ia łe m  tych że  f o l w a r k ó w  
p r z e z n a c z a ją c e g o  , w  p ie r w s z y m  z o b w ie szc zen ia  
t e r m in ie  to jest u-'dniu i  4 ‘‘jb r a  r .b .  do g ł ó w n e - % 
go r zeczo n ych  fo lw a rkó w  f u n d u m , do Sede ln ik  
k o m p le te m  z e b r a n y , ju r y z d y k c y ą  sw o ją  ząreassu- \ 
t n o w ą ł , i  do c zyn n o śc i  sobie p o ru c zo n e y  p r z y ­
s tą p iw szy ,  wedle zą d ą n ia  stron i  z  p o rzą d ku  p r o -  , 
cessowego kom poi ta cy  e w za je m n e , ak ta  in k w iz y ­
c j i  k a l k u la c j i  i w e r y f i k a c j i  z  t r a d y c y jn y c h  pos- 
sessyow, w y m ia r  g r u n tó w  i dalsze akcessoryynę-  
m u  wyrokow i właściwe ju d .c a ła  z ło żyw szy ,  o ż a -  
d e te rm in o w a n y m  na  p o w tó rn y  z ja zd  są d o w y  do  
oczewi&tey w d n iu  i  m a ja  1821 roku ro z ­
p r a w y  te r m in ie  Wszystkich d a ls zy c h  kredy torów  i 
pretensorow do W  W .  R c w is ń  kich i do ich wspo­
m n ia n y c h  folwa>kow stosunki m a ją c y c h ,  p r z e z  
tr z y k ro tn ą  w  Kuryerjzę L i te w sk im  a w jza c y ą  z a ­
w ia d o m ić  pos tanow ił  z  w a r u n k i e m , i ż  j e ś l i b y  
k tokolw iek  z  k red y to ro w  lub pretensoJów na  o zn a ­
czony  tertn in  z d o k u m e n ta m i  u sp ra w ie d l iw ić  s w o ­
ją  i n d a n c y ą  m o g ą c e m i  do S ed e ln ik  n ie ja w i ł  się  
w  m y ś l  rem issy  a m m is s ja  cause og łoszoną  ż o -k f  
sianie . D z ia ło  się roku  ^820  w r z e ś n ia  5 4 d n ia .  
W  pro toko le  podp isano  : J a n  B u łh a r y n  P o d ko m o ­
r z y  P tu  W o lk o w y sk ie g o  p r e z y d u ją c y .  J e r z y  O -  
lendzk i  P rczyd- Z i e m .  W o łk o w .  E x d y w .  F ra n c i -  v 
szek B u tk ie w ic z  S ę d z ia  Z i e m ,  W o łk o w .  E x d y w .

Z g o d n o  z p ro to ko łem  S ą d o w y m  W in c e n ty  K o ­
rze n ie w sk i  R e g e n t  Z i e m .  G ro d z  G ran. P o w ia tu  
W o ł k o w y s . i  E x d y w i z o r .

dnia ] £ °  nasHPującego miesiąca październ ika  , zaczyna się «prenum erata  
kwart utowa na gazetę K ury era Litewskiego; cena zw ycza jn a  srebrem  rubli 2 kop. 26.

2. G dy  opieka sukcessorów zeszłego L u d w ik a  
Um behaum a, za  w e jśc iem  ż  p rośbą  do M a g is tra ­
tu ' i  iteń. , o trzym ała  w tym że  sądzie  rezo łucyą ,  
żą d a n io m  swoim odpowiednią , m ocą więc takowey  
n a  dn iu  2.4 w rześnią  1820 roku za p isa n e j  , n iże y  
podpisanya ze wszelką  ruchomość po  tym że  Umbe-  
h iw nie  pozosta łą  [w jakowym, ogó lnym  na zw a n iu  
zawier,aią s i ę : srebro, k le jn o ty ,  p o ja zd y ,  g a rd ero ­
ba, sprzęt gospodarczy-, i dalsze a r tyku ły )  c iągle  
dnia  każdego , p o c zą w szy  od dn ia  4 pa źd z ie rn ika  
bieżącego roku oprócz dn i  św ią tec zn ych  i tabeinych  
zra h a  od go d z in y  ą do 12, a z po łudn ia  od 5 do 

w  domu tegoż U mbehauma , leżcęcym n a  H i  leń  
skiey ulicy nieopodal Z ie lonego  M ostu  pod  N  787 
w yprzedaw ać  z publicznego targu  za  gotowe pie­
n iądze  będą; n in ie y s zy m  zaw iadam iam . R o ku  1820 

.m ies iąca  w rześnia  25 dnia. J a n  B u kszu  R .  M .  IV.

3 . D o m  w  mieście W  dn ie  na  u l i c y  W i l e ń ­
s k i e j  naprzeciw  Z ie lo n eg o  M o s tu  pod IV. 7 3 7  
s y tu o w a n y  d rew n iany ,  z pięcia u d z ie ln em i budo­
w l a m i , i dw ó m a  d z ied z iń ca m i,  ze sklepami i  lo ­
d o w n ią  m uro w a n em i, ze szp ichrzem  na z sy p  z b o ­
ż o w y , z  o g ro d a m i  w a rzy w n e m i  i f - u k to w e m i , w o l ­
n y ,  sw obodny , żad n em i d łu g a m i  i  ew ikeya m i a-  
n ite ż  z a p r z e c z e n ia m i , i n i ja k iem i z g o ła  z a \ i -  
k im  k a u c ja m i  b ądź  p a rękam i n i e o b c ią ż e n y , na  
placu  z iem sk im  terrag io m  n ieu łeg łym , w  obszerno-

Od


